
Stanisław Tołwiński 
zastępcą ministra 
— szefa Urzędu 
Rady Ministrów
’ WARSZAWA. Prezes Ra­
dy Ministrów mianował ob. 
Stanisława Tołwińskiego do­
tychczasowego dyrektora gene 
ralnego zespołu II w Urzę­
dzie Rady Ministrów zastęp­
cą ministra — szefa Urzędu 
Rady Ministrów.

Wojewódzka Narada
Partyjno —Agrotechniczna

aktywu POM i spółdzielń produkcyjnych
W ubiegła niedzielę w sła- 

wneńskim Domu Traktorzysty 
odbyła się 1 Wojewódzka Na­
rada Partyjno • Agrotechnicz­
na aktywu partyjnego Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych 1 spółdzielń produk­
cyjnych Ziemi Koszalińskiej. 
W obradach uczestniczyli m. 
In. dwaj posłowie do Sejmu.

WARSZAWA. W nastroju 
radości 1 dumy z osiągniętych 
sukcesów w realizacji zadań 
1-ej połowy planu 6-letniego, 
pełna entuzjazmu 1 zapału do 
walki o zwycięskie wypełnie­
nie porywających, zadań pro­
gramu Frontu Narodowego 
powitała Warszawa rok 1953.

Przodujący ludzie klasy ro­
botniczej, wybitni przodowni­
cy pracy 1 racjonalizatorzy, 
przedstawiciele inteligencji 
pracującej, aktywiści Frontu 
Narodowego i ruchu obroń­
ców pokoju spotkali się na u- 
roczystej noworocznej zabawie 
zorganizowanej przez warszaw

Maciej Elczewski I Kazimierz 
Rymkiewicz oraz tow. Jan Per 
nal, kierownik Wydziału Rol­
nictwa 1 Leśnictwa Prezydium 
Woj. RN.

Referat wygłoszony przez 
tow. Perłę, kler. Wydz. Pollt. 
Ekspozytury Okręgowej POM 
w Koszalinie, liczne głosy w 
dyskusji oraz jej podsumowa-

ską Radę Związków Zawodo­
wych w pięknej auli Politech­
niki Warszawskiej.

Punktualnie o godzinie 24 
wiceprezes Rady Ministrów 
tow. Józef Cyrankiewicz ży­
czył wszystkim zebranym 
szczęśliwego Nowego Roku — 
4 roku wielkiego planu 6-let­
niego.

Okrzykami na cześć poko­
ju, Wodza mas pracujących 
•świata — Józefa Stalina 1 
wielkiego Budowniczego Pol­
ski Ludowej — Bolesława 
Bieruta przyjęli zebrani krót­
kie przemówienie wiceprezesa 
Rady Ministrów.

nie przez tow. Elczewsklego, 
a także serdeczny list wysto­
sowany doTowarzysza Bieruta, 
podsumowały dotychczasowe 
osiągnięcia rolnictwa Ziemi 
Koszalińskiej na polu rozwi­
jania I udoskonalania agrono­
mii 1 agrotechnlki, wyrażają­
ce się zwiększeniem wydajno­
ści plonów 1 powiększeniem 
areału upraw, przede wszyst­
kim drogą likwidacji odło­
gów.

Jednocześnie narada stwier 
dzając dotychczasową słabość 
agrotechniczną naszego akty­
wu pomowskiego i spółdziel­
czego, wyraziście wykazała 
perspektywy rozwojowe rol­
nictwa Ziemi Koszalińskiej. 
Przewidziany wytycznymi pla­
nu 6-letnlego wzrost produk­
cji roślinne) osiągniemy pod 
warunkiem szybkiego 1 inten­
sywnego rozwijania w opar­
ciu o wzory radzieckie socja­
listycznej agrotechnicznej kul­
tury. Jej pełny rozkwit i za­
stosowanie jest jedynie możli­
we w socjalistycznej gospo­
darce wiejskiej. Stąd uczest­
nicy narady Jednomyślnie li­
znął I. że w naszych obecnych 
warunkach droga uspółdziel- 
czania wsi Indywidualnej j>..,t 
jedynym sposobem rozwinię­
cia gospodarki rolnej naszego 
województwa.

Opierając' się na doświad­
czeniach XIX Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Narada Partyjno- 
Agrotechtilczna uznała, że obe

Warszawa radośnie witała 
czwarty rok planu 6-letniego

cne podstawowe zadania rol­
nictwa spółdzielczego Ziemi 
Koszalińskiej, będzie można 
wykonać przede wszystkim 
drogą podwyższania urodzaj­
ności. dalszego mechanizowa- 
nia robót polowych, wprowa­
dzania ptodozmianów, drogą 
zaprowadzenia nowoczesnej go 
spodarki nasiennej w celu wy 
tworzenia 1 wykorzystania ma­
ksymalne) zdolności kiełkowa­
nia nasion, drogą lak najpeł- 
nielszego wprowadzenia me­
chaniczne! uprawy międzyrzę­
dowe) kultur okopowych 1 tech 
nicznych.

Jako nalbllższe niemniej 
ważne zadania narada wysu­
nęła konieczność wykorzysta­
nia miesięcy stycznia 1 lutego 
na dokonywanie w miarę moż­
liwości atmosferycznych, zimo 
wych orek głębokich oraz lak 
najwcześniejsze 1 Jak najsta­
ranniejsze przygotowania lu­
dzi. ziarna 1 sprzętu maszyno­
wego do tegoroczne | ak­
cji wiosennej, w którei ma być 
siane lak najwięcej zbóż la- 
rych a w szczególności chodzi 
tutaj o żyto jare.

Na zakończenie swych ob­
rad uczestnicy konferencji wy­
stosowali list do Towarzysza 
Bieruta, oraz depeszę do re­
dakcji „Głosu Koszalińskiego"

1 Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego w Kosza­
linie. (List ten i depeszę publl 
kujemy obok).Robotnicy francuscy domagają się 

utworzenia rządu niepodległości i pokoju
cy fabryk skórzanych Tour 
du Pin w dep. Isere oraz rze 
mleślnlcy Salnt-Fov w dep. 
Gironclo.

PARYŻ. Dziennik ,.1‘Hu- 
manite" donosi, że naród fran 
cuskl domaga się stanowczo 
utworzenia rządu, który pro­
wadziłby politykę pokoju 1 nie 
zawisłości narodowej.

Robotnicy budowlani Vllle- 
neuve Salnt-Georges ogłosili 
strajk, domagając się utworze 
nla rządu niezawisłości naro­
dowej. Kolejarze Bordeaux 
wystosowali do prezydenta 
Republiki list z takim samym 
żądaniem. Glosami komun! 
stów i socjalistów Rada Miej­
ska Martlgues w dep. Bou- 
ches du Rhonc uchwaliła re­
zolucję domaga lacą się utwo­
rzenia rządu, który' by pro­
wadził politykę pokojową.

Podobne rezolucje uchwali­
li: robotnicy przedsiębiorstwa 
Brlce w Bordeaux, pracownl-

Pod naciskiem 
opinii publicznej 
Bidault zrezygnował z misji 
sklecenia nowego gabinetu

PARYŻ. Z uwagi na to, że 
wielu deputowanych z partii 
radykałów oraz z ugrupowa­
nia tzw. ,,niezależnych'1 pod 
naciskiem opinii publicznej 
odrzuciło program Bidault, 
przewidujący m. in. faszyza- 
cję ustroju państwowego Fran 
cjl, — Bidąult zakomuniko­
wał, że misja jego zakończyła 
się niepowodzeniem.

Prezydent Auriol powie­
rzył misję utworzenia rządu 
przywódcy partii radykałów, 
Daniel Meyerowi.

D/.iś na str. 3
25 dzień

Wojewódzkiej
Narady

Korespondencyjnej 
w sprawie rozwoju hodowli 
Przewodniczący Narady-kierownik Wydziału 
RolnictwaiLeinictwa Woj.RN tow. JanPernal 
udziela głosu:

Henrykowi Mickiewiczowi 
sekretarzowi Komitetu 

Zespołowego PZPR w zespole 
PGR Stanomlno.

DO REDAKCJI „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO" 
I WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU FRONTU 
NARODOWEGO

W KOSZALINIE

My, uczestnicy I Wojewódzkiej Narady Partyjno-Agro- 
technicznej aktywu Państwowych Ośrodków Maszynowych 
1 spółdzielń produkcyjnych województwa koszalińskiego, 
która odbyła się w dniu 28 ub.m. w Sławnie, stwierdzamy, 
że robotnicy PGR, członkowie spółdzielni produkcyjnych 
1 chłopi Indywidualni naszego województwa wykazali du­
że zainteresowanie naradą korespondencyjną, która speł­
ni swój cel, tzn. wydatnie dopomoże w dalszym rozwijaniu 
hodowli. Za cenną inicjatywę wyrażamy serdeczne podzię­
kowanie.

Jednocześnie prosimy po zakończeniu narady hodowla­
nej o zorganizowanie podobnej narady, również korespon­
dencyjnej na łamach „Głosu Koszalińskiego", w sprawie 
rozwoju produkcji roślinnej, w sprawie walki o dalszy, Je­
szcze szybszy niż dotychczas, wzrost wydajności plonów. 
Uważamy, że tego rodzaju narada poważnie dopomoże ro­
botnikom PGR. członkom spółdzielni produkcyjnych 
1 chłopom Indywidualnym w wykonaniu zadań przewidzia­
nych w czwartym z kolei roku realizacji planu sześciole­
tniego, a więc w walce o zwiększenie z każdego hektara 
wydajności zbóż o 1 q, a okopowych o 20 ą.

Za uczestników Narady Partyjno-Agrotechnlcznej 
PREZYDIUM NARADY

WARSZAWA. Dnia 1 stycz 
nla br. w godzinach poran­
nych delegacje organizacji po­
litycznych l społecznych oraz 
liczni przedstawiciele społe­
czeństwa złożyli swe podpisy

w księdze życzeń noworocz­
nych dla obywatela Prezesa 
Rady Ministrów — Bolesława 
Bieruta, wyłożonej w sali pom 
pejańsklej w Belwederze.

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Towarzysza Bolesława Bieruta 

Warszawa-Belweder
DROGI WODZU I NAUCZYCIELU!
My, uczestnicy I Wojewódzkiej Konferencji Partyjno- 

Agrotechnicznej aktywu POM I spółdzielń produkcyjnych, 
zebrani w dniu 28.XII.52 r. w POM Sławnie, przesyłamy 
Cl szczere i serdeczne z głębi serca płynące pozdrowienia.

Dzięki Twoim mądrym wskazaniom, danym nam na 
Krajowej Naradzie Aktywu POM, nasze POM-y i spół­
dzielnie produkcyjne mają już poważne osiągnięcia.

Dzięki mechanicznej uprawie I stosowaniu zabiegów 
agrotechnicznych oraz pomocy państwa, spółdzielnie na­
szego województwa w tym roku osiągnęły przeciętnie 
o 2 q wyższe plony zbóż kłosowych z 1 ha w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Spółdzielnie produkcyjne mają również poważne osiąg­
nięcia na odcinku hodowli. gdvż zwiększył sie stan pogło­
wia bydła o 38,7%, trzody chlewne! o 56,85%, owiec 
o 138.18% w porównaniu z rokiem 1951,

Na bazie osiągnięć istniejących spółdzielń produkcyj­
nych po Krajowe) Naradzie powstało 78 nowych spół­
dzielń oraz do już istnieiących przystąpiło kilkuset nowych 
członków. Zdajemy sobie sprawę, że osiągnięcia te uzy­
skaliśmy dzięki ofiarne) pracy załóg POM-owskich j człon­
ków snóMzielń, a w szczególności przodujących pracowni­
ków POM. takich, jak t-’l-torz,-«tn JAN MISZCZAK ze. 
Sławna, traktorzysta PAWEŁ OLIK ze Złotowa, agronom 
KABAŁA z Kalisza Poinor.sHo.gr> i wieju innych.

Nieporównanie z rokiem ubiegłem wzrósł dobrobyt 1 do­
chód członków spółdzielni Dowodem teto jest, że tacy 
członkowie jak ob. RUDNIK z RZS „• Nlezabyszewle za 
prace swą otrzymał 56 a zboża, 3.270 zł. oraz Innych 
artykułów co wr^z z korzyściami z dz'n»ki przyzagrodo­
we! slega dochodu na łączna sumę 30.000 zł. Oh. PRUS 
z RZŚ w Dębnicy, pow. C-hwhów otrzymał m. In. 105 q 
zboża. 338 kg. cukru 5.400 zł. gotówką I inne produkty 
rolne.

Podobne przykłady można mnożyć,
Mimo wielkich osiągnięć na odcinku umocnienia I roz­

woju spółdzielń produkcyjnych, w pracy naszej mamy 
Jeszcze wiele braków i niedociągnięć, które zostały wska­
zane przez uczestników narady.

Przede wszystkim nie potrafiliśmy w całej pełni wy­
korzystać siły mechanicznej I w pełni zastosować nowo­
czesnych metod agrotechnicznych.

Natchnieni Twoim wskazaniem, wypowiedzianym na 
Krajowe) Naradzie POM „Bądźcie organ'zatorami I przo­
downikami nowych, doskonalszych metod pracy w rolni­
ctwie polskim", przyrzekamy Ci, że Twoje wskazania bę­
dziemy realizować stale.

Mając doświadczenie z pracv lat ubiegłych oraz uogól- 
niainc metody pracy załóg POM-owskich i członków spół­
dzielń. będziemy nada] kroczvć drogą wskazaną przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, której Ty przewo­
dzisz.

Będziemy bezlitośnie walczyć z wrogą propaganda ku­
łacką, z marnotrawcami mienia państwowego I spółdziel­
czego. W pełni wykorzystamy przebogate doświadczenia 
płynąc- z nauk XIX Zjazdu KPZR. Będziemy ze wszyst­
kich sił umacniać już istniejące spółdzielnie produkcyjne 
oraz na bazie doświadczeń I osiągnięć przodujących spół­
dzielń, będziemy pomagać chłopom mało j średniorolnym 
organizować się w nowe spółdzielnie produkcyjne.

Przyrzekamy Ci, że nie będziemy szczędzić sił, aby 
nadal przodować w naszej pracy, podnosić wydajność 
z ha na bazie nainowocze^nleiszych doświadczeń przodu­
jącego rolnictwa Związku Radzieckiego.

W nierozerwalnym soluszu robotniczo - chłopskim u- 
macniać bedzi-mc spójn'* gospodarcza między miastem 
a wsią, nod Twoim modrym kierownictwem, pod sztan­
darami Partii, którei' Tv nrz-wod^isz będz'emv kroczyć 

w-n>ce o wykonanie naszych zadań w wielkim planie 
6-letnim.

UCZESTNICY NARADY

Przewodniczący Rady Państwa
Aleksander Zawadzki

przyjął Korpus Dyplomatyczny
WARSZAWA. W dniu 1 

stycznia 1953 r. przewodni­
czący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej A- 
leksander Zawadzki przyjął w 
gmachu Rady Państwa Kor­
pus Dyplomatyczny akredyto­
wany w Polsce. W czasie przy 
jęcia szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych przed 
stawieni zostali przewodniczą­
cemu Rady Państwa.

Przedstawiciele dyploma­
tyczni złożyli przewodniczące­
mu Rady Państwa swe życze­
nia z okazji Nowego Roku.

W czasie przyjęcia przewód 
niczacy Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki wzniósł na­
stępujący toast:

„Panowie ambasadorowie, 
panowie posłowie, panowie 
charges d‘affalres!

Było mi miło poznać panów 
osobiście, Jako przedstawicie­
li państw, z którymi Polska 
Rzeczpospolita Ludowa utrzy­
muje stosunki dyplomatyczne 
zmierzające, zgodnie z podsta­
wowymi zasadami polskiej po­
lityki zagranicznej, do pogłę­
bienia pokojowej I przyjaznej 
współpracy między wszystki­
mi narodami.

Dziękuję panom za życze­
nia noworoczne. Korzystając 
z okazji, że spotykamy się w 
dniu Nowego Roku, pragnę ze 
swej strony wyrazić gorące źy 
czenie, będące pragnieniem 
>całego narodu polskiego, aby 
rozpoczynający się Nowy Rok 
przyniósł nam odprężenie w 
stosunkach międzynarodowych 
oraz sukcesy w walce o pełne 
utrwalenie pokoju na śwlecle, 
co jest gorącym pragnieniem 
wszystkich narodów.

Proszę panów o przekazanie 
ich narodom oraz wielce do­
stojnym zwierzchnikom ich 
państw, najlepszych noworocz­
nych życzeń szczęścia 1 po­
myślności.

Za pokój i pomyślność w 
Nowym Rokuj".

W imieniu Korpusu Dyplo­
matycznego przemówił amba­
sador nadzwyczajny l pełno­
mocny Koreańskie) Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Coj 
Ir, który oświadczył:

„Jako jeden z najstarszych 
obecnych tu ambasadorów po­
zwalam sobie w imieniu Kor­
pusu Dyplomatycznego podzię 
kować panu, panie przewodni­
czący za dzisiejsze przyjęcie.

Podzielamy pańskie życze­
nie. aby Nowy Rok przyniósł 
ludzkości zapewnienie i umoc­
nienie pokoju na całym świę­
cie.

Proponuję wznieść toast z 
życzeniem szczęścia 1 pomyśl­
ności w Nowym Roku dla na­
rodu polskiego, Rady Pań­
stwa, Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oraz dla 
Was, panie przewodniczący o- 
sobiścle".

W przyjęciu wzięli udział: 
minister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, wice­
minister Spraw Zagranicznych 
Marian Naszkowskl, sekretarz 
Rady Państwa Marian Rybic­
ki, dyrektorzy departamentów 
MSZ — minister pełnomocny 
M. Wierna 1 minister pełno­
mocny St. Gajewski, dyrektor 
protokółu dyplomatycznego 
MSZ E, Bartol, dyrektor ga­
binetu przewodniczącego Ra­
dy Państwa Fr. Nowak 1 na­
czelnik samodzielnego wydzla 
łu MSZ E. Słuczańskl,

Delegacje organizacji politycznych i społecznych 
oraz przedstawiciele społeczeństwa 

złożyli życzenia noworoczne 
Prezesowi Rady Ministrów 

Bolesławowi Bierutowi

Poinor.sHo.gr


Przemysł węglowy Związku Radzieckiego 
wykonał plan roczny przedterminowo

MOSKWA. W dniu 29 gru­
dnia ub. r. przemysł węglowy 
Związku Radzieckiego wyko­
nał roczny plan wydobycia.

Górnicy radzieccy dali w 
r. 1952 o 80 proc, więcej 
węgla. aniżeli w r. 1940.

Znacznie wzrosło wydobycie 
węgla we wszystkich zagłę­
biach węglowych ZSRR. np. 
w Zagłębiu Podmoskiewskim 
zwiększyło się ono 3.5 raza, 
w rejonach wschodnich: w Za­
głębiu Kuźnieckim 1 Kara­
gandzie — 2,3 raza.

W ciągu trzech ostatnich 
lat przyrost wydobycia węgla 
wynosił w ZSRR 74 miliony 
ton,

MOSKWA. W dniu 26 gru­
dnia ub. r. zameldowały owy

Rok wielkich osiągnięć 
w realizacji stalinowskiego planu 

budownictwa hydrotechnicznego
MOSKWA. Zastępca prze­

wodniczącego Komitetu Współ 
Pracy z wielkimi budowlami 
komunizmu przy Akademii 
Nauk ZSRR — prof. Wiktor 
Kowdg udzielił wywiadu ko-

Przemysł Czechosłowacji
zwycięsko wykonuje plany

PRAGA, W czwartym roku 
5-latkl, w 1952 r. masy pra­
cujące Czechosłowacji osiąg­
nęły poważne sukcesy w roz­
woju gospodarki narodowej. 
Według oficjalnych danych, 
globalna produkcja przemy­
słowa Czechosłowacji przekra 
cza obecnie blisko 2-krotnle 
poziom z 1938 r. Szczególnie 
wielkie sukcesy osiągnięto w 
Słowacji, gdzie globalna pro­
dukcja przemysłowa przekro­
czyła 4.5-krotnie poziom przed 
wojenny.

Tysiące przedsiębiorstw w 
Czechosłowacji wykonało plan 
gospodarczy przed terminem 
m. in. przedterminowo wyko­
nały plan na rok 1952 wiel­
kie Zakłady Budowy Maszyn 
Im. W, I. Lenina I Fabryka 
Obuwia ,,Svit".

Według planu na r. 1953| 
globalna produkcja przemysło­
wa wzrośnie w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 80.4 proc. 

konaniu rocznego planu pro­
dukcyjnego wszystkie załogi 
przemysłu naftowego.

Również transport kolejowy 
wykonał plan państwowy za 
ładunku wagonów, przyspie­
szenia Ich obrotu, podniesie­
nia wydajności pracy, oszczę­
dzania paliwa 1 obniżenia ko-z 
tów własnych.

• • •

O przedterminowym wyko­
naniu planu na. rok 1952 za­
meldowały przedsiębiorstwa 
przemysłu lekkiego. Rok u- 
biegły był okresem dalszego 
wzrostu wydajności pracy 
1 polepszenia jej Jakości oraz 
rozszerzenia asortymentów 
wszystkich wyrobów przemy­
słu lekkiego.

respondentowi TASS na temat 
osiągnięć w realizacji stalinow 
sklego programu budownictwa 
hydrotechnicznego oraz prze­
obrażenia przyrody.

W roku 1952 — stwierdził 
prof. Kowda — olbrzymiego 
rozmachu nabrały prace nau­
kowo-badawcze, których tema­
tyka była póśwlęcona budow­
nictwu hydrotechnicznemu 
oraz zagadnieniom zagospoda­
rowania nowych gruntów.

W pracach tych brał! udział 
najwybitniejsi uczeni radziec­
cy, setki młodych naukowców, 
pracowników instytutów nauko 
wych, aspirantów I studentów,

Wyleżdżalac na tereny bu­
dowli komunizmu współpraco­
wali oni bezpośrednio z. zało­
gami robotniczymi, udzielając 
im pomocy w opanowaniu no­
wych metod pracy, nowego 
sprzętu technicznego, dzieląc 
sie z. nimi swą wiedzą.

W ciągu ledtfego tylko 
1952 r. przeszło 80 prac nau­
kowych komitetu współpracy 
z wielkimi budowlami komu­
nizmu zastosowano praktycz­
nie przy -budowlach komuni­
zmu.

W nowym roku uwaga uczo 
nych skoncentrowana bedzte 
na dalszym rozwoju teoretycz­
nych badań naukowych w dzle 
dżinie najważniejszych zagad­
nień hydrotechnlkl. hvdroener 
gętykl oraz przeobrażenia 
przyrody.

Realizując dyrektywy XIX 
Zjazdu KPZR uczeni radziec­
cy w- nowym 1953 r. jeszcze 
bardziej wzmocnią twórczą 
współprace z wielkimi budow­
lami komunizmu.

Ruch obrońców pokoju 
jest realną nadzieją uratowania ludzkości 
Oświadczenia laureatów Stalinowskiej Nagrody-Saifuddina Kiczlu,

Moniki Felton I Paula Robesona
MOSKWA. Korespondent 

dziennika „Izwieatla" przepro­
wadził rozmowę z laureatem 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej ,.Za utrwalanie 
uokolu miedzy narodami" dr. 
Salfuddinem Kiczlu.

Jestem zachwycony — 
oświadczył dr Kiczlu — że 
znajduje się w Moskwie wraz 
z największa — lak sądzę — 
delegacja hinduską, laka kie­
dykolwiek odwiedziła Związek 
Radziecki w ciągu ostatnich 
kilku lat. Delegacja nasza re­
prezentuje wszystkie główne 
partie polityczne Indii. Wśród 
delegatów znajdują się najwy- 
bltnielsl przedstawiciele 1 
przedstawicielki kilku wiel­
kich stanów Indii.

Dr Kiczlu oświadczył na­
stępnie: — W roku 1952 roz­
szerzył się 1 wzmocnił ruch 
hinduskich obrońców pokoju, 
ruch ten zyskał sobie poparcie 
mas ludowych- Zdaje sobie 
doskonale sprawę, że wyrazem 
międzynarodowego uznania 
dla tel właśnie rosnącej siły 
hinduskich obrońców pokoju 
bvło przyznanie ml Międzyna­
rodowe! Stalinowskiej Nagro­
dy Pokoju. Jest to nagroda 
nie dla mnie lako osoby pry­
watnej. lest to nagroda dla na­
szego ruchu, dla setek tysięcy 
niezłomnych bojowników o 
pokój, wiernych sprawie poko 
|u członków Komitetów Obroń 
ców Pokoju w Indiach.

Przestąpiłem do obozu o- 
brońców pokoju — powiedział 
Kiczlu — ponieważ widzę w 
nim realną nadzieję uratowa­
nia ludzkości. Ruch ten led- 
noczy wszystkie partie na 
wspólnej platformie uratowa­
nia świata przed nlebez.pleczeń 
.stwem wojny. Uświadomiłem 
sobie, że cele do których dą­
ży ten ruch są zgodne z moimi 
pragnieniami, że ruch ten wal 
czy o wolność dla wszystkich 
narodów, o sprawę której po­
święciłem ostatnie 40 lat. z 
których 10 spędziłem w wię­
zieniach brytyjskich.

Ze wzruszeniem — oświad­
czył w zakończeniu dr Kiczlu 
— witam nowy 1953 rok. 
Rok 1952 wzmocni! 1 rozsze­
rzył światowy ruch obrońców 
pokolu i leżeli będziemy na­
dal nieustannie pracowali dla 
pokoju, rok 1953 być może 
będzie rokiem, który da wszy­
stkim narodom pokój, likwidu­
jąc niebezpieczeństwo wojny.

LONDYN, Laureatka Mię­
dzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej „Za utrwalanie po­
koju między narodami" Mo­
nika Felton w rozmowie z ko­
respondentem agencji TASS 
podkreśliła, że odbyty nieda­
wno w Wiedniu Kongres Na­

rodów w Obronie Pokoju przy 
ciągnął do walki o pokój bar­
dzo wielu ludzi, którzy, znaj­
dując sh pod wpływem wro­
giej propagandy burżuazyjne.l, 
Jesącze niedawno z niedowie­
rzaniem odnosił! się do dzia­
łalności Światowej Rady Po­
koju.

Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju — powiedziała Mo 
n:ka Felton — zwołano na 
znacznie szerszej podstawie 
niż poprzednie kongresy, a Je­
go uczestnicy usiłowali zna­
leźć praktyczne rozwiązanie 
trudności przeszkadzających 
ustanowieniu pokoju na całym 
śwlecle.

W skład delegacji angiel­
skiej — stwierdziła następnie 
Felton — weszli ludzie o roż­
nych poglądach politycznych. 
Wielu z nich Jechało do Wied­
nia będąc pod wpływem wro­
gie | propagandy, lecz w koń­
cu z entuzjazmem przyjęli oni 
uchwały Kongresu, ponadto 
przekonali się o szczerości Jo­
go organizatorów 1 uczestni­
ków. Jeden z członków dele­
gacji — labourzystS, oświad­
czył, że nigdy leszcze nie brał 
udziału w bardziej demokra­
tycznie zorganizowanej kon­

Odznaczenie ministra Spraw Zagranicznych
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Georga Dertingera 
orderem Odrodzenia Polski

BERLIN. Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej odznaczyła ministra 
Spraw Zagranicznych Nie­
mieckie! Republiki Demokra­
tyczne) Georga Dertingera or 
derem Odrodzenia Polski II 
klasy zą wybitne zasługi na 
polu umocnienia 1 rozwoju 
przyjaźni i współpracy miedzy 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Odznaczenie 
wręczone zostało ministrowi 
Dertlngerowl w Berlinie przez 
szefa misji, ambasadora Jana 
Izydorczvką w obecności wi­
cepremiera Rządu NRD Otto 
Nuschkego, przewodniczącego 
Izby Krajów dr Lobedanza, 
przedstawicieli sfer politycz­
nych, kulturalnych 1 społecz­
nych NRD oraz, przedstawicie­
li dyplomatycznych akredyto­
wanych w Berlinie.

ferencji niż Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju w Wiedniu.

MOSKWA. Dziennik „Praw 
da" . zamieścił wywiad swego 
nowoforskiego korespondenta 
z laureatem Międzynarodo­
we! Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalenie pokoju mię­
dzy narodami", z wybitnym 
artystą murzyńskim 1 działa­
czem społecznym Paulem Ikr 
besonem.

Jest to najważniejszy 1 naj­
szczęśliwszy dzień w moim 
życiu — oświadczył Robeson.

Spotkał mnie nalwyższy za­
szczyt — podkreślił Paul Ro- 
beson. Wysoką nagroda, któ­
rą ml przyznano za mój skrom 
nv wkład do sprawy pokoju, 
należy nie tylko do mnie. 
Uważam |ą zn nagrodę przy­
zna ą wszystkim uczciwym 
Amerykanom. podnoszącym 
głos w obronie pokolu.

Pragnę zapewnić mych 
przylaciół zarówno w Związ­
ku Radzieckim, Jak I w In­
nych kra lach, że poświęcę 
wszystkie swe s!lv szlachet­
nej walce o naszą wspólna 
sprawę — o pokój, wolność 
I równość ludzi wszystkich 
ras 1 narodowości, o szczęście 
wszystkich prostych ludzi na 
śwlecle.

Dekorując mlnlstńa Dertin­
gera, szef misji dyplomatycz­
nej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, ambasador Jan Izy- 
dorczyk oświadczył m. In., że 
fakt odznaczenia orderem pol­
skim ministra Niemieckiej Re­
publiki Demokratyczne] stano 
wl najdobitniejszy dowód 
Istnienia miedzy narodem pol­
skim 1 niemieckim nowych sto 
sunków przyjaźni 1 współpra­
cy..

W odpowiedz! ną przemó­
wienie ambasadora Jana Izy- 
dorczyka, minister Georg Der- 
tinger podkreśli!, że obok 
umacniania przyjaźni z wiel­
kim, socjalistycznym Krajem 
Rad żywotną dla narodu nie­
mieckiego sprawą Jest strze­
żenie jak źrenicy oka, granicy 
pokoju na Odrze 1 Nysie 1 lej 
obrona ze wszystkich sił.

Obrona tel granicy pokolu 
— oświadczy! minister Der- 
tlnger — jest naczelnym 1 naj­
bardziej Istotnym zadaniem 
narodu niemieckiego.

Węgry wyslqpily 
z UNESCO

BUDAPESZT. Minister 
Spraw Zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowe) E. 
Molnar podał do wladomośei 
uelnlącemu obowiązki dyrek­
tora generalnego UNESCO 
Johnowi Taylorowi, że Wę­
gry nie uważają się odtąd za 
członka UNESCO.

Rząd węgierski •— stwier­
dza pismo wvstosowane przez 
Molnara do Tavlora —- konstą 
tuje, ż.e UNESCO nie ziściła 
nadziel w niej pokładanych, 
ponieważ zamiast działać na 
rzecz pokolu, na rzecz podnie­
sienia poziomu kulturalnego 
szerokich mas ludowych 1 na 
rzecz rozwolu kulturalnych 1 
naukowych stosunków między­
narodowych, coraz hardział 
poddawała sle postulatom ame 
rykańskiej polityk! wojennel 
zagrażającej rozwojowi kultu­
ry i przekształciła się w Jeden 
ze środków „zimnej wo|ny"« 
Rząd węgierski nlejednokro1 
tnle ostrzegał UNESCO przed 
tego rodzalu działalnością.

Jednakże UNESCO nie 
zwracała żadne! uwag! na te 
ostrzeżenia 1 coraz. Intensyw­
nie! wysługiwała się amery­
kańskie) polityce wolennej.

Zwycięstwo
stoczniowców Wybrzeża

GDAŃSK. Zbliżający sle 
czwarty rok realizacji zadań 
produkcv|nych planu 6-letn!e- 
go. witają załogi stoczni pół­
nocnej, stoczni gdańskiej 1 
stoczni Im. Komuny Parysklel 
w Gdyni, wielkim sukcesem 
produkcylnym — oddaniem do 
eksploatacl! 4 Jednostek peł­
nomorskich oraz wodowaniem 
nowych fednestek.

Tak wielki sukces produk­
cyjny, którym stoczniowcy 
Wybrzeża umacniała gospodar 
ke morską Polski Ludowe! 
osiągnięto dzięki ofiarnemu 
wysiłkowi doświadczonych fa­
chowców przemysłu okrętowe­
go oraz entuzfazmow! pracy 
młodzieży, stanowlacel w 
stoczniach Wybrzeża około 55 
proc, ogółu załogi.

W stoczni gdańskiej, która 
w 1952 r. uzyskała 5-krotny 
wzrost produkcji . statków w 
porównaniu z 1951 r-> ofiarna 
załoga dokonała 31 grudnia 
1952 r. wodowania trawlera 
rybackiego oraz oddania do 
eksploatacji nowej jednostki 
pełnomorskiej.

O poważnym sukcesie za­
meldowała także załoga stocz­
ni północnej, która wykonała 
plan grudniowy w 102,1 proe. 
Załoga stoczni północnej wo­
dowała w ostatnim dniu 1952 
r. nowy wspaniale zbudowany 
trawler rybacki.

Ilia Erenburg powie­
dział na Kongresie Wie­
deńskim:

„Tak, teraz to Już nie par­
tie, nie. poszczególne kierun­
ki | ruchy lecz całe narody 
ziały się bojownikami poko­
ju".

Wielki pisarz radz.leckl, od­
znaczony Stalinowską Nagro­
dą Pokoju, w tych prostych 
głowach scharakteryzował naj­
istotniejszy sens Kongresu 1 
jego nowy charakter.

I właśnie to poczucie, że 
Kongres Wiedeński stał się 
zgromadzeniem już nie tylko 
ruchu obrońców pokoju, lecz 
najszerszej reprezentacji ca­
łych narodów towarzyszyło 
nu przez wszystkie dni obrad 
Kongresu i utrwaliło się jako 
najsilniejsze wrażenie.

W obecnych, historycznych 
warunkach walka o pokój Jest 
Jednocześnie walką o te war­
tości. które dla każdego na­
rodu są najcenniejsze i naj­
bardziej święte: o niepodleg­
łość 1 niezawisłość narodową, 
o bezpieczeństwo, o swobod­
ny rozwói polityczny 1 ekono­
miczny, o obronę narodowej 
kultury. Coraz powszechniej­
sze Jest zrozumienie, że im­
perializm. który grozi poko­
jowi. Jest też największym 
wrogiem niepodległości na­
rodów.

Oto dlaczego na Kongresie 
• potkali się ludzie o najróż­
niejszych przekonaniach | kie 
runkach myślenia, przedstawi- 
ciele różnych grup społecz­

Zofia W aailkowska — Członek Światowe/ Rady Pokofu

Narody bojownikami pokoju
nych, uczeni | politycy, robot­
nicy 1 chłopi, generałowie 1 
duchowni, neutrallśęl 1 pacy­
fiści.

Przewodniczący parlamen­
tu irańskiego Kaćhanl, nie m<> 
gąo osobiście przybyć na Kon­
gres, przekazał członkom de­
legacji Iranu swoje oświad­
czenie. w którym domaga się, 
„aby cały świat usłyszał głos 
uciskanego narodu ’ irańskie­
go” I aby wszyscy uczestni­
cy Kongresu zjednoczyli się 
dla zażegnania niebezpieczeń­
stwa wojny.

Wysoko podniosły sztandar 
walki o pokój 1 niepodległość 
narody Ameryki Południowej. 
W imię pokoju I Interesów 
narodu mówił generał Gabal- 
don z Wenezueli: „Nie chce- 
my paktów solidarności z żad­
nym imperializmem". W imię 
tych samych Ideałów delegat 
Kolumbii Monlagna protesto­
wa! z oburzeniem przeciwko 
perfidnej polityce USA I wła­
snego reakcyjnego rządu, któ­
ry za rzekomą „pomoc" go 
spodarczą USA płaci swymi 
żołnierzami wysyłanymi na 
Koreę 1 krew obywateli Ko­
lumbii obraca w narzędzie 
dalszego ujarzmiania wolnych 
narodów.

Jeśli tak mocno brzmlaly 
glosy przedstawicieli krajów 
Afryki 1 Południowej Amery­
ki, to cóż mówjć o ijejegala<4 

walczących narodów Azji, Ko­
rei, Vletnamu, Malajów, na 
które szczególnie ciężko spa­
dła drapieżna łapa imperiali­
zmu, pragnącego zbrodniami, 
jakich nie znała historia, u- 
ciemiężyć te narody, uczynić 
z nich niewolników, zetrzeć 
Je wprost z powierzchni zie­
mi.

Ale słusznie mówili delega­
ci Yletnamu:

„Chcemy I będziemy sami 
decydować o swoim losie. 
Prawo do nlepodlegoścl jest 
prawem naturalnym 1 nieod­
wołalnym. Uznanie i poszano­
wanie niezawisłości każdego 
narodu Jest warunkiem bez­
pieczeństwa I pokoju świato­
wego”.

A przedstawicielka boha­
terskie! walczącej Korei Kim 
Jang Sun wśród entuzjazmu 
uczestników Kongresu podkre 
śllła:

„Naród koreański nie da 
się ujarzmić, gdyż kocha on 
swą wolność I niepodległość 1 
walczy o nią, nie szczędząc 
swego życia".

Jean Paul Sartrę mówił na 
Kongresie:

- „Suwerenność pochodzi 
od narodu. Przybyliśmy tu 
my, przedstawiciele narodów, 
którzy Jedynie mamy prawo 
do rządzenia, ażeby osiągnąć 
porozumienie A kiedy wróci­
my du domu, wyrazimy > aa 

szej pracy wolę, która będzie 
Jednocześnie wolą każdego z 
nas 1 wszystkich. Wówczas 
zobaczymy, czy to rząd jest 
na służbie narodu, czy- prze­
ciwnie, rząd chce, aby naród 
był w jego służbie”.

Niezwykle silny Jest odpór 
narodów europejskich prze­
ciwko polityce amerykańskiej 
w Niemczech Zacb.odnlch, któ 
ra uważaną Jest Jako szcze­
gólnie groźny zamach na bez­
pieczeństwo 1 niepodległość 
narodów Europy. Żądanie po­
kojowego załatwienia proble­
mu Niemiec, zawarcia trakta­
tu pokoju ze zjednoczonymi, 
demokratycznymi I pokojowy­
mi Niemcami rozlegało się do­
nośnie na Kongresie.

Delegacja polska w pełni 
przyłączyła się do tych gło­
sów, widząc w nich zgodne z. 
Interesami naszego narodu ro­
związanie tak żywotnego dla 
nas problemu.

Jednym ze szczerze wzru­
szających momentów Kongre­
su było oddanie hołdu zasłu­
żonemu bojownikowi pokoju, 
przewodniczącemu Związku 
Zawodowego Włókniarzy Bra­
zylii Joaąul Teixetr», który 
zmarł w czasie obrad Kongre­
su. Ze skupieniem wysłuchali 
wszyscy słów poświęconych 
Jego pamięci:

„Padl dziś jeden i toinie 

rzy Pokoju. Lecz nie trzeba 
się smucić... Śpij spokojnie, 
Tebteira, spełniłeś swój obo­
wiązek jako Brazylijczyk 1 ja­
ko człowiek. Miliony Innych 
poprowadzą Twoje dzieło 1 
strzec będą Twej pamięci”.

Obrady Kongresu cechował 
głęboki optymizm. Nlę był to 
optymizm naiwności, lecz uf­
ności w zwycięstwo pokoju, 
wynikającej z poczucia siły, 
Jedności 1 słuszności sprawy.

To poczucie niewzruszonej 
mocy sił pokoju 1 życia domi­
nujących nad sflami wojny 1 
śmierci, poczucie, że narody 
są wieczne 1 że ono to potra­
fią narzucić swą nieugiętą wo­
lę pokoju Imperialistycznym 
rządom — stało się szczegól­
nie wyraźne, chciałoby się po­
wiedzieć dotykalne, gdy w 1- 
mieniu delegacji radzieckiej 
przemawiał Aleksander Kor- 
nlejczuk. Silą, powaga 1 spo­
kój. bljące z każdego słowa 
tego wspaniałego przemówie­
nia, urzekł^ wszystkich ucze­
stników Kongresu. Po przemó 
wlenlu Kornlejczuka owacje 
trwały bez końca. W tych o- 
wacjach wyraziła się dusza 
Kongresu —- myśli i uczucia 
narodów całego świata. Naro­
dów, które na historycznych 

faktach ! własnych doświad­
czeniach przekonały się o nie­
ugięte! polityce jx>koju Wiel­
kiego Związku Radzieckiego, 
narodów, których imperiali­
styczna propaganda nie potra­
fi zastraszyć ani okłamać 1 
które ujęły w swe ręce naj­
większą sprawę, sprawę obro­
ny pokoju i wolności.

Uroczyście odbywało «lę gło 
sowanie nad projektami re­
zolucji, stanowiących rezultat 
ośmiodniowych obrad Kongre­
su.

Własnoręcznym! podpisami 
potwierdzili uczestnicy Kon­
gresu swoje pełne poparcie 
dla orędzia do Narodów Świa­
ta 1 apelu do 5-clu Wielkich 
Mocarstw w sprawię zawarcia 
Paktu Pokoju.

A kiedy Już po powrocie z 
Wiednia przeczytałam odpo­
wiedzi Józefą Stalina na py­
tania korespondenta „New 
York Times”, to w słowach 
Wielkiego Orędownika Poko­
ju znalazłam odpowiedź na 
Apel Kongresu. Związek Ra­
dziecki wierny swej pokojo­
we! polityce gotów je,t na 
współprac? w kierunku pro­
wadzenia rokowań dla odprę­
żenia sytuacji międzynarodo­
wej.

Słowa Stalina dotrą do mi­
lionów ludzi na całym świę­
cie. stając się natchnieniem do 
dalszej nieugiętej walki o ia- 
grodzenie drogi wojnie, d'3 
walki o trwały pokój.



O podniesienie poziomu ideologicznego 
szerokich mas członkowskich i aktywu partyjnego 

Z obrad Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie
Ostatnie plenarne posiedze­

nie Komitetu Wojewódzkiego 
zwołane zostało celem omówie­
nia pracy masowo-polltycz- 
nej 1 Ideologiczne] oraz wy­
ciągnięcia wniosków dla dal- 
szei działalności koszalińskie] 
organizacji nartyjnel w tvm 
kierunku. Dlaczego właśnie 
teraz Komitet Wojewódzki 
PZPR zdecydował postawić 
problem pracy ldeowo-politv- 
cznei na Plenum przed całą 
organizacją partyjna woje­
wództwa koszalińskiego, przed 
wszystkimi członkami partii. 
Konieczność tego wypływa:

po pierwsze: z szybkiego 
tempa naszego budownictwa 
socjalistycznego w mieście 1 
na wsi, umocnienia 1 dalszej 
rozbudowy spółdzielń produk­
cyjnych, co pociąga za sobą 
konieczność wzmożenia wysił­
ków w naszej pracy.

po drugie: z coraz większe] 
aktywności mas pracujących 
w budowie socjalizmu, czego 
dowodem były ostatnie wy­
bory 1 poprzedza łące fe kam­
panie polityczne 1 gospodar­
cze w kralu 1 na terenie na­
szego województwa,

po trzecie: z coraz więk­
szego pędu członków partii 
1 bezpartyjnych do wiedzy po­
litycznej,

po czwarte: z obecnej sytua­
cji międzynarodowe! postawio­
ne! w świetle obrad 1 uchwal 
XIX Zjazdu KPZR,

po piąte: z dalszego umoc­
nienia kierownlczel roli na­
szel organizacji partylnej 1 ln- 
stanclt partyjnych w kierowa­
niu całokształtem życia poli­
tycznego 1 gospodarczego oraz 
dalszego uzbrojenia organiza­
cji partyjnych w oręż Ideolo­
gii marksistowsko • leninow­
skie!, wyostrzenie lei czulno- 
śel 1 odporu na wszelkie pró­
by wroglel propagandy Impe­
rialistyczne!, Ich agentur w 
kraju oraz elementów kupie­
ckich na wsi.

•Jak z, tego wynika przed 
całą wojewódzką organizacją 
partyjną stoją w obecnym o- 
kresle doniosłe 1 trudne za- 
dapla.

Niezbędnym warunkiem Ich 
należytej realizacji jest 
wszechstronne przyswojenie so 
ble historycznych nauk XIX 
Zjazdu KPZR.

Nasza partia, komnnlstycz- 
_• I robotnicze partie całego 
świata, uczą się w działaniu, 
na podstawie doświadczeń Par­
tii Lenina-Staltna — KPZR, 
Jak wcielać w życie zasady 
markslzmu-lenlnlzmu w walca 
o władzę, Je| umocnienie 1 bu 
downlctwo socjalizmu.

Przebogaty materiał XIX 
Zjazdu, stał się dla nas ogrom 
ną pomocą w pracy nad pogłę­
bianiem świadomości człon­
ków naszel partii, w pracy 
nad podniesieniem na wyższy 
szczebel polityczny 1 Ideolo­
giczny śwladąptoścl najszer­
szych mas pracujących.

Nauki płynące z XIX Zja­
zdu KPZR, wskazujące każdej 
organizacji 1 Instancji partyj­
nej Jak należy pogłębiać w 
szeregach partyjnych świado­
mość polityczną 1 Ideologicz­
ną swych członków, stały się 
punktem wyjścia dla szerokie­
go szkolenia Ideologicznego 
aktywu 1 szeregowych człon­
ków partii.

Genialna praca Towarzysza 
Stalina oraz nauki XIX Zjaz­
du KPZR oświetlając nlezawo- 
dnvm reflektorem nauki mark 
slstowsko-lenlnowsklel obecną 
sytuację świata, odkrywając 
podstawowe prawa ekonomicz­
ne współczesnego kapitaliz­
mu I aocjallz.mu, wykazując 
lak nieuniknione jest zwycię­
stwo klasy robotniczej — u- 
mocnlły wśród mas pracują­
cych na całej kul! ziemskiej 
wiarę w siły obozu pokoju 
I leeo zwycięstwo nad wroga­
mi ludzkości — zbrodniczymi 
silami Imperialistyczne! tyra­
nii.

Poznanie wspaniałych per­
spektyw budowy nowego, 
-/r/ęśjiw ego życl? w Związku

Radzieckim, poznanie perspek 
tyw, których realizacja doko­
nuje się w naszych oczach.
— umacnia w naszym naro­
dzie wiarę w wielkość 1 słusz 
ność naszego programu, pew­
ność, że idziemy no nleza- 
wodnel drodze Najlepszy te­
mu wyraz dały masy pracują­
ce naszego kraju 1 wojewódz­
twa w dniu wyborów, głosu­
jąc na kandydatów Frontu Na 
rodowego I manifestując peł­
ną gotowość realizacji Progra­
mu Frontu,

Nasze zwycięstwo w wybo­
rach do Sejmu — to zwycię­
stwo Ide! lednoścl naszego 
narodu w imię wykonania 
wielkich zadań wytyczonych 
w Programie Frontu Narodo­
wego. Zwycięstwo to osiąg­
nięte w walce z niedobitkami 
reakcji, z kułactwem, z reak­
cyjnym odłamem kleru 1 z ob­
cymi agenturami — Jest 
wyrazem politycznej śwlado- 
r ości I patriotyzmu miliono­
wych rzesz narodu, wyrazem 
wzrostu siły naszego państwa 
ludowego. Wykazało ono lak 
nieodpartą 1 moblllzulaca siłę 
mają nasze Idee polityczne, 
nasz Program.

Zwycięstwo to jest — jak- 
mówił Towarzysz Bierut: 
..wymownym dowodem słu­
szności naszej linii politycz­
nej, trafności platformy 
Frontu Narodowego, jest 
wymownym świadectwem 
wzrostu autorytetu naszel 
partii, Jej nierozerwalnej 
więzi z masami".

• • • *-

Szeroka dyskusja, która się 
rozwinęła po referacie sekre­
tarza KW PZPB tow. Dajka 
na temat zadań koszalińskie! 
partyjnej organizacji na odcin 
ku podniesienia poziomu pra­
cy Ideologicznej, potwierdziła 
1 rozwinęła zasadnicze tezy 
zawarte w tym referacie.

Towarzysze zableralacy głos 
w dyskusll ustosunkowali się 
krytycznie 1 samokrytycznle 
do szeregu braków 1 nledocląg 
pięć w pracy organizacji 1 In­
stancji partyjnych. Wskazali 
oni w oparciu o referat tow. 
Dafka na wiele czynników ha­
mujących utrwalenie doświad­
czeń pracy politycznej z o- 
kresu kampanii wyborczej do 
Sejmu Polskie I Rzeczypospo­
litej Ludowej i utrudniają­
cymi dalszy wzrost niektó­
rych organizacji partyjnych.

Najpoważniejszą przyczyną
— jak to stwierdzili wszyscy 
dyskutanci — która ległą u 
podstaw braków 1 niedociąg­
nięć w pracy aktywu 1 organi­
zacji partyjnych — fest niski 
Jeszcze poziom Ideologiczny 
1 polityczny wielu członków 
partii, Jest niedocenianie przez 
niektóre Instancje partyjne 
pracy Ideologicznej.

Znalazło to szczególnie ja­
skrawy wyraz, lak stwierdziła 
w dyskusji tow. Lemblcz — 
z-ca Kierownika Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR — w za­
niedbaniu ldeowo-polltycznego 
wychowania członków partii. 
Wypływa to z niezrozumienia 
przez szereg naszych Instancji 
partyjnych znaczenia rewolu­
cyjnej teorii dla praktycznej 
działalności partii.

„Bez rewolucyjnej teorii — 
mówił Lenin — niemożliwy 
jest I ruch rewolucyjny",

Poznanie podstawowych za­
łożeń markslzmu-lenlnlzmu, 
odpowiednia znajomość praw 
rządzących rozwojem społe­
czeństwa szczególnie okresu 
przejściowego od kapitalizmu 
do socjalizmu, dale nam nie 
tylko możność naukowego prze 
widywania, ale aktywnego 1 
skutecznego działania w opar­
ciu o znajomość tych praw.

Niemożliwością jest w obec 
nych warunkach budownictwa 
podstaw socjalizmu w Polsce, 
aby działacz nartylny mógł 
kierować praca na swym cxl- 
cinku bez znajomości na przy- 
kład lenlnowsko-stallnowsklel

nauki o Industrallzacjl 1 ko­
lektywizacji.

Olbrzymie znaczenie cila 
teorii marksistowsko-leninow­
skiej, dlą praktycznej działał- 
ffbścl każdego aktywisty, każ­
dego członka partii, mają o- 
p :blikowana ostatnio praca 
Towarzysza Stalina „Ekonomi­
czne problemy socjalizmu w 
ZSRR" oraz nauki wypływa­
jące z XIX Zjazdu KPZR, 
które wytyczyły narodom ra­
dzieckim 1 masom pracującym 
całego świata drogi rozwolu 
do pełnego szczęścia '. dobro­
bytu ludzkości.

Z toku dyskusji na Plenum 
Jasno wynikało, że ogromna 
większość organizacji partyj- 
nycli naszego województwa 
zrozumiała, lż w walce o reiill- 
zaclę wielkich I trudnych za­
dań Jakie postawiło przed na­
szą Partią VII Plenum KC, — 
umacniania kierowniczej roi! 
Partii w walce o szybkie tem­
po soclalLstycznego uprzemy­
słowienia kraju, o wszech­
stronne umocnienie spójni mla 
sta ze wsią, o umocnienie 1 
rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej — decyduje świado­
mość perspektyw i celów bu­
downictwa socjalistycznego, 
hart Ideologiczny I zdolność 
przełamywania trudności, czuj 
ność wobec knowań I działal­
ności wroga klasowego. Prze­
jawia się to-przede wszystkim 
w olbrzymim wzroście aktyw­
ności w szkoleniu, w wielkim 
zainteresowaniu materiałami 
XIX Zjazdu KPZR 1 wzmaga­
jącym się stal? pędem do 
szkolenia członków partii

O tvm mówili niemal wszy­
scy towarzysze zabierający 
glos w dyskusji.

Ale było również wiele 
1 takich wypowiedzi, które 
ptówlłv o nleumlelętnoścl wy­
ciągania właściwych wnio­
sków dla praktyczne! działal­
ności naszych organizacji par- 
tvlnvch z wielkiego dorobku 
XIX Zjazdu, nieumiejętności 
wiązania tych zagadnień z wy­
tycznymi VII Plenum KC 
PZPR.

Towarzysze mówili również 
o słabe) pracy masbwo-poll- 
tycznef poszczególnych orga­
nizacji. o niedostatecznym od­
działywaniu członków partl! 
na mam’ bezpartyjne.

Szczególnie 'jaskrawo wy; 
stąpił brak pracy masowo-po- 
lltycznej — o czym mówili 
tow. Staszkiewicz — sekretarz 
KP Szczecinek 1 tow. Kuliś — 
sekretarz KP Drawsko — w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Wynika z tego, że organlza 
cle partyjne w spółdzielniach 
nie doceniły leszcze koniecz­
ności wpojenia każdemu człon­
kowi spółdzielni produkcyjne] 
zrozumienia, że wzrost dobro­
bytu jest warunkowany czyn 
r.a pracą dla wzmocnienia 1 
rozwoju gospodarki spółdziel­
czej, oraz właściwym stosun­
kiem do własności spółdziel­
czej.

Przyczyny niedostatecznej 
pracy masowo-polltycznej w 
spółdzielniach produkcyjnych 
tkwią w poważnym stopniu 
w brakach szkolenia partyj­
nego.

Twierdzenie takie można 
zresztą zaadresować do wszy­
stkich gromad, zakładów pra­
cy 1 PGR-ów, gdzie dotych- 
cżas jeszcze praca masowo-po- 
lltyczna ni? nabrała właści­
wych form 1 rozmiarów.

• ' • • •

W dalszym ciągu dyskusji 
towarzysze poruszyli wiele 
konkretnych zagadnień zwląz.a 
nych z pracą na odcinku pod 
niesienia poziomu Ideologicz­
nego wszystkich członków 
partii, z koniecznością wzmo­
żenia pracy masowo-polltycz- 
nej przez wszystkie organiza­
cje partyjne.

Towarzysze rozwijając tezy 
zawarte w referacie tow. D-iJ- 
ka wskazali na zasadnicze od­

cinki pracv Ideologiczne! 1 
masowo-polltycznei wymagają­
ce natychmiastowego uspraw­
nienia.

A więc konieczne jest: na­
tychmiastowe podniesienie po­
ziomu Kursów szkoleniowych 
poprzez systematyczną pracę 
komitetów powiatowych I 
gminnych z wykładowcami

Bezwzględne zerwanie z no- 
zostalośclaml funkclonallzmu 
w pracy poszczególnych wy­
działów KW 1 KP 1 zobowią­
zanie pracowników wszystkich 
wydziałów do staleco I syste­
matycznego kontrolowania 
kursów szkoleniowych pod 
względem treści zaleć I wiąza­
nia omawianych zagadnień z 
bieżącymi zadaniami partyj­
nymi.

Usprawnienie pracy z akty­
wem nieetatowym, który — 
Jak wykazało szereg przeprawa 
dzonych kampanii politycz­
nych — stanowić może ogrom­
ną pomoc dla komitetów.

Na zebraniach podstawo­
wych organizacji partyjnych 
należy omawiać polityczne re­
feraty na aktualne tematy, 
zaznajamiać członków z uchwą 
łaml partii i rządu, podstawo­
wymi materiałami XIX Zjaz­
du KPZR oraz wprowadzić 
system wspólnego czytania 1 o- 
mawiania najważniejszych wy­
stąpień kierowników Partii.

Zebranie bowiem — Jak 
stwierdził w swym referacie 
tow. Dajck stać sle musi szko­
łą wychbwanb członków par­
tii, jedna z podstawowych 
for-n szkolenia partyjnego.

Do istniejących kursów 
szkolenia partv'nego winien 
być włączony szerzej niż do­
tychczas wyróżniający się ak­
tyw bezpartyjny 1 ZMP-owskl, 
wszyscy agitatorzy oraz człon­
kowie ekip łączności miasta 
ze w=!ą.

Dalej, towarzysze wskazu­
jąc na osiągnięcia poszczegól­
nych organtzacll party|nvch w 
dziedzinie Drący Ideologlcznel 
1 masowo-polltccznej. wymie­
nili szereg przykładów mówią­
cych • wielkim znaczeniu peł­
nego zrozumienia przez Instan­
cje partyjne. !t Ich właściwa 
I operatywna praca decydu- 
fe przede wszystkim o stopniu 
mobilizacji I aktywności wszy­
stkich organizacji I członków 
partii, o umiejętności prowa­
dzenia przez nich pracy maso 
wo-pobtycznej s tym samym 
l mobilizowania wokół partii 
bezpartyjnych do wykonania 
stojących przed nam! zadań.

Jako ledno z najważniej­
szych zadań, postawiona zosta­
ła w dyskusji sprawa lak naj­
szerszego wciągania do pracv 
masowo-polltcczne! aktywu 
Frontu Narodowego, szkolenia 
agitatorów wyróżniających ,1e 
w kampantl wyborczej, ich 
aktywizacji na konkretnych 
zadaniach.

Mówląo o formach pracy 
masowopolltycznej towarzysze 
stwierdzili, Iż podstawową for­
ma powinny być te metody 
agitacji, które zdały egzamin 
w kampanii wyborczel 1 po­
zwoliły na głębokie powiąza­
nie partii z masami.

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono pracy świetlic, do­
mów kultury oraz odczytom 
dla aktywu powiatowego, mlel- 
sklego 1 gminnego według z 
góry opracowano! tematyki > 
bejmująpej zagadnienia ogól- 
no-polltyczne w skal! krajowej 
1 międzynarodowej.

Wszystkie te węzłowe za­
gadnienia poruszone na ostat­
nim Plenum KW PZPR, oraz 
wystąpienia poszczególnych to­
warzyszy w dyskusji, omówi­
my w cyklu artykułów za­

mieszczanych" w kolelnycfi nu­
merach naszego pisma.

• • •

Stalin 1 Lenin beza, łe led- 
n,vm z głównych warunków 
zwycięstwa socjalizmu — lest 
podniesienie poziomu kultural­
nego 1 świadomości politycznej 
mas.

Budownictwo socjalizmu nie 
może się wlęo egranlczać do 
stworzenia bazy materialnej 
dla ustroju soc|a11stvczne?o, 
lecz obelmować mus! równole­
gle — zagadnienie przebudo­
wy psychiki społeczeństwa, le­
go Ide! | poglądów. Jego spo- 
«abu myślenia.

Ale przemiany w świadom* 
ścl ludzi nie następulą samo­
rzutnie. Nastepulą one,w re­
zultacie rłęboklel pracy wy­
chowawczej, w ostrei walca 
z Ideologią burżuazyfna, w 
ostrej walce • llkwtdacfe D> 
zostałoścl kapitalizmu w umy­
słach ludzi.

Istnieją bowiem tylko dwie 
Ideologio — »ocjall«tvczna 
albo burżuazyjna. Trzeciej 
Ideologii nie ma-

Oto dlaczego eała ldeol<>; 
gfczna praca partii. fe| dzia­
łalność w dziedzinie przyśpie­
szenia przemian świadomości 
mas. Jest Jednocześnie ofen­
sywą przeciwko reakcyjnej 
Ideologii burżuazyjnej.

Oto dlaczego tow. Malen- 
knw mówił na XIX Zjeździ® 
KPZR, że „wszelkie osłabienie 
wpływu Ideologii socjalistycz­
nej oznac7.a wzmocnienie wply 
wu Ideologii burżuazyjnej".

Oto dlaczego praca tdeolo* 
glczria w ogóle, g ideowo-op- 
lityczne wychowanie aktywu 
1 członków partu w -szczegól­
ności Jest naczelnym zadaniem 
naszej partii na etanie budow­
nictwa soclallzmu w Polsce.

Henryk Mickiewicz 
Sekretarz Komitetu Zespoło­
wego PZPR w zespole PGR 
_______ Stanomlno

Praca polityczna z hodowcami 
winna stać się podstawą 

w walce o rozwój hodowli
Uchwała Biura Polityczne­

go w sprawie zadań organiza­
cji partyjnych w dziedzinie 
umocnienia 1 rozwoju PGR. 
oraz pracy masowo politycz­
nej wśród robotników rolnych 
kładzie duży nacisk na konlecz 
ność wzmożenia pracy organi­
zacji partyjnych w kierunku 
podniesienia pogłowią 1 dalsz8 
go wzrostu pogłowia bydła 1 
trzody chlewnei przez stosowa 
nie nowych metod hodowli.

Czy komitety zespołowe 1 
organizacje partyjne w gospo­
darstwach realizowały w pełni 
wytyczne Uchwały?

Sądzę, że nie wszyscy se­
kretarze komitetów zespoło­
wych 1 organizacji partyjnych 
mogą powiedzieć z czystym 
sumieniem:

— Dbaliśmy o rozwój ho­
dowli należycie, realizowali­
śmy wytyczne Uchwały Rlura 
Politycznego | dzięki politycz­
nemu kierownictwu przyczyni­
liśmy się wydatnie do wyko­
nania planów produkcji zwie­
rzęce I w naszym zespole czy 
gospodarstwie.

Również i n nas kierowni­
cza rola organizacji partyjnej 
była niewystarczająca. Komi­
tet zespołowy traktował sora-

wv hodowli raczel lako drugo­
planowe, a chociaż były podel 
mowane uchwały egzekutywy 
mające na celu usunięcie tych 
czy Innych niedociągnięć w 
hodowli, to nie zawsze były 
one wykonywane I kontrolo­
wane.

Stały kontakt komitetu z 
członkami partii pracującymi 
przy hodowli, stałe 1 systema­
tyczne Informowanie się o sprg 
waęh hodowli, zobowiązywanie 
towarzyszy uchwałami egzeku 
tywy do usuwania nawet naj­
drobniejszych niedociągnięć 
oraz systematyczna kontrola 
wykonywania uchwał pozwala 
nam zapobiegać niedbalstwu 
bądź to kierownictwa gospo­
darstwa, bądź oborowych.

Do ‘komitetu zwracają się z 
prośbą o Interwencję nie tyl­
ko członkowie naszel partii, 
ale również coraz śmielej I z 
większym zaufaniem bezpar­
tyjni. Tym aktywistom 
bezpartyjnym Jak 1 członkom 
partu komitet daje konkretne 
polecenia wciągając Ich tym 
samym do aktywnej walki o 
podniesienie poziomu produk­
cji zwierzęce!.

Przodującą w. naszym Zewo

le chlewmlstrzynl Nadzieja 
Wasilewska su orzyla wzoro­
we warunki hodowlane w swej 
chlewni, mimo dużych trudno­
ści wynikających z lekceważ* 
nla sobie hodowli przez kiero­
wnika gospodarstwa, tylko dzlę 
kl — Jak sama stwierdza —* 
stałej współpracy z komite­
tem. Na lej Interwencję np. 
egzekutywa KZ PZPR zobo­
wiązała natychmiast założsć 
podłogi w chlewni, dla próż­
nych macior.

Dla Jeszcze większego wrmo 
żenią odpowiedzialności za ho­
dowlę egzekutywa podjęła 
ostatnio uchwałę, w której u- 
czynlłą odpowiedzialnym przed 
partią za całość hodowli w 
Zespole, weterynarza sanita­
riusza Mieczysława Donaja, 
zaś dyrektora Zespołu — za 
utrzymanie w należytym stan.e 
obór 1 chlewni.

Takie metody pracy nasze-* 
co komitetu zespołowego nie* 
wątpliwie pozwolą nam na 
właściwe polityczne kterownla 
two gospodarka hodowlaną w 
Zespole 1 wpłyną na ponad­
planowe wykonywanie naszych 
planów produkcji zwierzęcej 
1 na raclonalne dalsze rarwi- 
Unie hodowli.



Dały i wydarzenia

1937 — Poległ w Hiszpanii Antoni 
Kochanek, dowódca batalionu im. J. 
Dąbrowskiego.

Dyżury

SZPITAL
Szpital Miejski ul. Falata 3. tel. 

189.

APTEKA
Apteka Społeczna or 11 — ul. Armii 

Czerwonej 1 — tel. 187.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500 
Strat Pożarna, tel. nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

43?.
Zegarynka, teł. nr 08.
Poczta — telegraf — tel. 413.

Kina
„NOWA HUTA" — „Fan Fan Tuli- 

pan" — prod. franc. od Jat 18.
Seanse w dni powszednie; godt. 

15.30, 18 J 20 30; w niedziele i święta 
(jodz 13 !530, IR 1 20.

..MŁODA GWARDIA” fRokn<sown) 
— ,,Światła w Koordi” — prod. radź, 
od lat. 12. Seans o godz. 19.

Występy
Wiecżót rosyfakłef muzyk* operowe) 

? płyt oraz film ..Dzieje kompozyto­
ra" — godz. 17 30 w Okr. Klubie 
TPPR, ul. Zwycięstwa 125.
Wystawy

„Ochrona pomników kut^ry” urzą­

dzona nrzo7 Muzeum Pomorza Za» hod- 
niego w Szczecinie. Oglądać można w 
Muzeum w Koszalinie przy ul. 
Armii Czerwonej nr 53.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie —- otwarte 

we wtorki, czwartki, piątki 1 niedziele 
w godz. 12—17. W piątki wstęp bez­
płatny.

Przed powstałą w styczniu 1951 roku Dyrekcją Okrę­
gową Szkolnictwa Zawodowego w Koszalinie stanęły bar­
dzo poważne zadania — zorganizowania i właściwego usta­
wienia szkolnictwa zgodnie z wytycznymi CUSZ.

dopuścili do pijaństwa I chu 
ligaństwa wśród młodzieży. 
Zasadnicza Szkoła Metalowo- 
Budowlana w Jastrowiu oraz 
Zasadnicza Szkoła Metalowo- 
Budowlana w Koszalinie. Do­
dać należy, że szkole w K >■ 
szallnle obce Jest zagadnienie 
dyscypliny pracy.

Spośród nauczycieli pracu­
jących w szkolnictwie zawo­
dowym na terenie woj. kosza­
lińskiego, wyróżniają się: ob. 
M. Potraflak ze Szkoły Zassó 
nlczej w Jastrowiu, ob. Wł. 
Sienkiewicz z Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w Wałczu 
odznaczony w roku ubiegłym 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz ob. Wieruszewski z Za­
sadniczej Szkoły w Koszali­
nie.

(J. b)

opuścić młodzież o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych 
1 wysokim poziomie ideologi­
cznym. Do takich należą: Za­
sadnicza Szkoła Metalowa w 
Złotowie, która plan swój wy­
konała w 115 proc., wykonu­
jąc asortymentowo, zgodnie z 
obowiązującym planem, wszy­
stkie typy obrabiarek. Zasad­
nicza Szkoła Metalowa w 
Szczeclnku, która roczny plan 
wykonała Już 18 grudnia 
ub. r. w 114 proc. Dalej Za­
sadnicza Szkoła Elektryczna 
w Czaplinku oraz Zasadnicza 
Szkoła Budowlana w Sławnie,

„GŁOS KOSZALIŃSKI" 
organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie Redaguje ko­
legium, Adren Rcdakcli — Kosza­
lin. ul. Alfreda Lampe nr 20 Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 711, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partv|nv — 735, Dział Ekonomicz- 
no-Morskl — 495. Dział Rolny — 
310. Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski - 960, Dział Spor- 
to wy — 960. Redakcja nocna: 
Redaktor Techniczny Dział Depesz 
Korekta — 715. Sekretariat — 567 
Wydawca — Delegatura R. S. W. 

„Prasa”, tel 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Cra- 

ficzne, tel. 779.
7.amów!enia I wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch” 
Nadesłanych rękopisów Redakcja 

nie zwraca
C-4-10001. Zamówienie łt 1

krojczy wykrawali wykroje z 
beli materiału a nie z odcię­
tych kuponów. W ten sposób 
zaoszczędzone centymetry ma­
teriału z Jednego wykrotu nn. 
ubrania męskfeco pozostały 
by. nie w kawałkach, lecz w 
boli materiału.

System KorabielnlkoweJ za­
częto wprowadzać do produk­
cji. Początkowo było wiele 
trudności. Rysownik punktu 
produkcji seryjnej nie zadawał 
sobie wiele trudu, nad wypra­
cowaniem oszczędności. W wy 
nlku wytężonej pracy poli-

Krawlecka Spółdzielnia Pra 
cy „Pomorzanka" w Szczecln­
ku zrealizowali roczny plan 
produkcji do dnia 18 listopada 
ub. r. Wykonanie planu rocz­
nego na 43 dni przed termi­
nem Jest wynikiem szeroko 
rozwiniętego współzawodnic­
twa pracy, patrlotyąznel posta 
wy załogi oraz zastosowania w 
produkcfl seryfnel metody Li­
dii Korablelnikowej

Inicjatywa wprowadzenia 
do produkcji metody Korablel 
nlkowej wyszła na zebraniu 
podstawowej organizacji par­
tyjnej, na którym studiowano 
materiały zawarte w .„Notatnl 
ku prelegenta". W notatniku 
tym. opisane były miedzy In­
nym! doświadczenia z zastoso­
wania w przemyśle metody Ko 
rablelnikowej.

Towarzysze wraz z kierow­
nictwem zaczęli zastanawiać 
sle. czy nie można bvło 1>V 
wprowadzić tel metody do Pro 
dukcjl w leli spółdzielni. Po 
ożywionych rozmowach doszli 
do wniosku, że leżeli pracow­
nice krajalnl punktu produkcll 
seryjne) z większym zastano­
wieniem wykrawać będą wv- 
krole, to przy zachowaniu po­
trzebnych wymiarów, będzie 
można zaoszczędzić od 3 — 5 
cm. materiału na każdej sztu­
ce wykrawanego asortymentu.

Pracownicy „Pomoczankl" 
doszli leszcze do wniosku, że 
można by było poważne oszczę­
dności wprowadzić także w 
punktach usługowych, gdyby

PIĄTEK, 2 STYCZNIA

PROCRAM I.

5 05 Wi«d. 5 10 Konc. 5.58 Sygn. 
czasu. 6 00 Stan pogody i wiad 6,10 
Aud. dlfl wsi 6.20 Aud dla brygad 
SP 6 35 Muz. 6 50 Gimn. 7.00 Dzień. 
7.20 Muz. 7.55 Wiad. 8 00 Muz roz- 
rywk. i; 20 Konc. 8.55 „Warszawskie 
gołębie" — pieśń. 9 00 „Pod znakiem 
Borsunia” — ode. pow 9 20 „Nad 
modrym pięknym Dunajem" — wwlr. 
9 10 Dla przedszkoli. 10 55 Muz. 11 45 
Glos mają kobiety. 11.57 Sygn czasu. 
12.04 Dzień 12-15 „Na swojską nu­
le". 12.45 Aud dla wsi. 13 00 Ulw. 
skrzypi. 13.15 Konc. rozrywk, 15 30 
Aud. dla dzieci. 16 00 Dzień. 16.20 
Konc solist. 16.45 Skrzynka ogólna 
PR. 17 00 Kurs Jęz. ros. dla początku­
jących — lekcja 22. 17 20 Aud. dla 
nauczycieli. 17 30 Styl, polska muz. 
lud. 18.00 Na szerokim świecie. 18.15 
Muz. rozrywk. 18 24 „Instrumenty mu­
zyczne". 18.45 Aud. dla kobiet wiej­
skich. 19 00 Dla młodzieży szkolnej. 
19 30 Pieśni komp. radź. 19 50 Uhv. 
na saks. i gitarę. 19.58 Stan pogody. 
20.00 Dzień. 2.0.26 Wiad. sport. 20.30 
Muz, tan. 20.45 Aud. poetycka. 21 00 
Muz. operelk. 21.35 Konc. syinf. 23.00 

—23.10 Ost. wiad.

tyczno-uśw1a3amta.|ące| trud­
ności zostały pokonane. Meto 
da KorabielnlkoweJ została 
wprowadzona do produkcll. 
Dzięki niej załoga Krawlec- 
klel Spółdzielni Pracy ,,Po­
morzanka" w roku 1952 zao­
szczędziła 40 tysięcy złotych.

Tak oto doświadczenia ra­
dzieckie przyczyniły sle nie 
tylko do wykonania rocznego 
planu produkcyjnego, oszczę­
dności w gotówce ale również 
w zaoszczędzeniu wielu set 
metrów cennego si,rowca.

(St. W.).

gdzie dyrektorem Jest tow. 
Pawłowski — były robotnik 
Szkoły te zasługują równlaż 
na wyróżnienie, gdyż w kam- 
parlii wyborczej nie dopusz­
czono do obniżenia wyników 
nauczania, mimo że cala mło­
dzież oraz nauczyciele brali 
w niej aktywny udział.

Są; Jednak Jeszcze szkoły, 
które muszą w krótkim czasie 
podciągnąć się do przodują­
cych. Do takich szkół należą: 
Zasadnicza Szkoła Metalowo- 
Budowiana w Kołobrzegu, 
gdzie dyrektor szkoły E. Woj- 
nowskl i kierownik warsztatu

„Zielony Gil“
w Połczynie Zdroju

Amatorski =>spół drama­
tyczny Prez. Woj. RN wysta­
wi w dniach 3 i 4 stycznia 
1953 roku przedstawienie 
„Zielony Gil" w Połczynie 
Zdroju. Początek przedsta­
wień o godz. 19,30. W nie­
dzielę przedstawienie także 
o godz. 17.

Wieczór puszkinowski 
zorganizowała młodzież szkolna 

w Koszalinie

Szkoły zawodowe woj. koszalińskiego
szkolą kadry dla przemysłu socjalistycznego

Załoga Sp. Krawieckiej „Pomorzanka" 
Szczecinku 

przez wprowadzenie metody Korabielnikowej 
zaoszczędziła 40 iys. zł

Wwojew. koszalińskim 
zlikwidowano przede 
wszystkim szereg szkól, 

które jeżyły w zasadzie mło­
dzież zawodów na wyłącznie 
jej osobiste potrzeby, nie wy­
chowując jej na przyszłych 
pracowników socjalistycznego 
przemysłu. W wyniku tej re­
organizacji utworzono szkoły 
zasadnicze o czterech kierun­
kach specjalistycznych: budo­
wlanym, metalowym, elektry­
cznym i drzewnym. Uwzględ­
niono przy tym bardzo szero­
ki wachlarz specjalności np. 
ślusarza traktorowego, samo­
chodowego, budowlanego ltp

Obok pracy nad zorganizo­
waniem szkól zawodowych no­
wego typu, przed DOSZ-em 
stanęło równolegle zagadnie­
nie naboru nowej kadry nau­
czycielskiej na miejsce nau­
czycieli, którzy w dużej mie­
rze rekrutowali się spośród 
przedsiębiorców prywatnych 
Nauczyciele tacy nie zwracali 
uwagi na obowiązujące plany 
nauczania, szkoląc młodzież 
według przestarzałych syste­
mów rzemieślniczych.

Trudności zostały usunięte 
I szkoły zawodowe włączyły 
się do walki o postęp tec.li 
niczny, o rytmiczność wyko­
nywania planów produkcyj­
nych. o oszczędność, rozwija­
jąc u siebie współzawodni­
ctwo 1 racjonalizatorstwo.

Wśród szkół podległych 
DOSZ w Koszalinie, posiada­
my większość szkół, których 
kierownictwa zrozumiały, że 
mury szkół zawodowych ma

Nowe polskie filmy 
popularno-oświatowe
Wyłwóin/a Filmów Oświa­

towych ma w swoim rocznym 
dorobku szereg interesujących 
filmów popularno - oświato­
wych. M. In. wyprodukowano 
film pt. „Sztuka Irancuska w 
walce o postęp I pokój". Film 
ten przeciwstawia postępową 
sztukę Irancuska, której treś­
cią jest życie I walka ludzi pra 
cy — sztuce iormalistycznej, 
sztuce schlebiającej gustom 
burżuazil.

Film „Ziemia — Nasza Pla­
neta" poświęcony jest nauko­
wemu problemowi formowa­
nia się naszej kuli ziemskiej.

Film „Droga racjonalizato­
ra" pokazuje osiągnięcia w 
zakresie usprawnienia produk­
cji w fabryce, uzyskane indy­
widualnie i zespołowo.

„Pogoda na jutro" — lo lilm 
zaznajamiający nas z praca­
mi Państwowego Instytutu Hy­
drologiczno - Meteorologiczne 
go. Pracę naszych astrono­
mów ilustruje film pt. „W ob­
serwatoriach polskich astrono­
mów".

Film „Zielarze z Kamiennej 
Góry" propaguje wśród dzie­
ci zbieranie ziół.

Z filmów znajdujących się 
w końcowej fazie produkcji 
na uwagę zasługują: „Wielki 
Proletariat" i „Wiek Oświece- 
cenią". Filmy te wejdą na 
ekrany w 1 połowie bieżącego 
roku. W początkach tego ro­
ku ukażą się również na ekra­
nie filmy popularno-naukowe: 
„Telewizja" i „Świat w soczew­
ce".

Wytwórnia projektuje tak­
że wyprodukowanie szeregu 
filmów szkolnych popularno­
naukowych oraz poświęconych 
zagadnieniom kultury. Oprócz 
popularnego już cyklu „Czy 
wiesz, że..." poświęconego po­
pularyzacji techniki i nauki, 
projektowany jest dodatek kul 
luralno-oświatowy poświęcony 
plastyce, muzyce i architek­
turze. Również produkcja III- 
mów instruktażowych zwięk­
szona zostanie o kilka pozycji.

Krótko

W Słupsku w Zakładach 
Sieci Elekt ycznych* zakończo­
no 18 grudnia ub. r kurs 
łączności, zorganizowany przez 
Zarząd Wojewódzki LPZ.

Trzym.eslęczny kurs ukoń­
czyło 30 słuchaczy.

Jerzy Roesler
Korespondent „Głosu"

W Złotowie uczczono 73- 
rocznicę urodzin Towarzysza 
Stalina uroczystą akademią, 
która odbyła się w bogato "de 
korowanel sali posiedzeń Pre­
zydium PRN.

W części artystyczne! brał 
m. In. udział zespól muzyczny 
Z NP.

Rumiński
Korespondent „Głosu"

(28)
— Więc najpierw — rekapitulował porucznik — że Gra- 

dek przyjechał do Jarocińca w nieprzewidziany dzień, bo się 
bal o zdrowie żony.

— Nieprzewidziany dla kogo? Dla żony?
— No. dla żony pewno nie, muslell się umówić, że będzie 

Ją często odwiedzał, wydąje się być bardzo zakochany 
w tej kobiecie i bardzo pleszczęśliwy, że w takiej chwili nie 
może być z nią razem.

— Tak, śmierć dziecka mus! być dla niego bardzo boles­
na. No, dalej. Więc wyjechał niespodziewanie dla swego 
kierownictwa i żony nie zastał w domu.

— Skąd wiesz?
— Bo widzę, że umacniasz się w przekonaniu, iż trzymasz 

właściwego przestępcę, więc mtislał mieć czas na dokonanie 
występnego czynu. Czy nie tak?

— No tak, naturalnie — powiedział Gryk ochłonąwszy. — 
Kiedy nie zastał w domu żony, która Już była na ostatr'ch 
nogach, szedł Jak sam powiada, Jej szukać i wziął ze sobą 
blaszankę na kawę zapomniawszy, te poprzednio dla niepo­
znaki użył jej do nafty.

— A swoją drogą nie Jest to chyba bardzo Inteligentny 
człowiek, Jeżeli nie zdaje 6obie sprawy, Jak dalece obciąża 
się każdym swoim słowem. Cóż by mu szkodziło powiedzieć, 
te zastał tonę f te szedł z nią razem?

—■ Ba, co by mu szkodziło? Przeciwnie, bardzo by‘mu po­
mogło. Ale nie zapominaj, te ona jest w szpitalu, że dziecko 
przedwcześnie przyszło na świat 1 te wskutek tych niespo­
dziewanych okoliczności nie zdątylt się umówić.

— Nie zdążyli się umówić? Ale przecież Inteligentny 
przestępca umówiłby się przedtem, a nie czekałby na osta­
tnią chwilę, kiedy zawsze mogą zajść jakieś nieprzewidziane 
okoliczności.

— Żona może nie wiedzieć o przestępczej działalności 
męża.

— Nawet 1 w tym wypadku. Właśnie, Jeżeli się niczego 
nie domyślała, było bardzo łatwo wbić Jej w pamięć Jakieś 
pożądane slogany. A jeżeli to Jest takie kochające małżeń­
stwo, to trzeba przypuścić, że i Jej mogło teraz przyjść do 
głowy oskarżenie 1 będzie się starała go bronić. Tymczasem 
ona...

— No tak, wiem, zeznała tak samo Jak on. Mój kochany, 
człowiek najbardziej przewidujący, doskonale, zdawałoby 
się, wszystko wykombinuje, a potem zajdzie coć takiego, no, 
Jakiś drobny szczegół, który przekreśla wszystkie Jego ra­
chuby. Dla mnie to Jest Jasne: obliczył wszystko starannie, 
miał przeDUStkę. chodził, gdzie chcfał. naumyślnie nie brat 
żony do Warszawy, chociaż, Jak sam powiada, miał w War­
szawie mieszkanie, przechodząc, niby pó kawę rzucił zapał­
kę... Nie, mój kochany, prawda bije w oczy.

— I sam ciągnął do wagonu blaszankę po nafcie użytej 
do podpalenia. choć przecież mógł się domyśleć, że to go 
zdradzi?

— Ależ mój kochany, on tę kobietę kocha, zaskoczyła go 
jej obecność tam, chwycił, co było pod ręką, żeby jej w dro­
dze Drzynleść ulgę.

Major odetchnął głęboko.
— Może 1 masz rację. Czas to jookaże. T powiedz, wypa­

dła nam ta droga, a mam dziś wieczór turniej pływacki.
Gryk pokiwał z ubolewaniem głową. Znal sportowe na­

miętności przyjaciela.
— Może zdążymy wrócić
Samochód Zataczał Już szerokie koło przed budynkiem ko­

losalnych zakładów. Za chwilę obaj przyjaciele wchodzili do 
gabinetu dyrektora. 1

— Przede wszystkim obciąłbym porozmawiać z sekreta­
rzem Podstawowe| Organizacji Partyjnej.

Starszy człowiek o siwiejącym wąsle pojawił się za chwilę 
w drzwiach gabinetu.

— Siadajcie, towarzyszu. Co myśllcie o tej całej sprawie? 
Chclałem po prostu zasięgnąć waszej rady, bo na pewno wy­
robiliście ftoble własne zdanie o wypadkach.

— Kto w tym mógł ma *zać polce? — mówił z namysłem 
stary majster. — I czy ktoś z naszych robotników? Ja tu, to­
warzyszu, na dziesięć lat przed wojną przyszedłem, Ja Ich tu 
wszystkich znam od pędraków, zdawało ml się, że nic podol> 
nego nie może się tu zdarzyć, głową bym za nich ręczył.

— To bardzo pięknie, towarzyszu, te tak się oburzacie,

ale trzeba się poważnie zastanowić nad wypadkami. Mówi­
cie, żeście tu pracowali przed wojną.

— Stary KPP-owlec Jestem.
— Od tego czasu jednak wiele się w fabryce zmieniło f na 

pewno nie powiecie, że wszystkich od pędraków znacie, bo 
tu się zbiegli z całego świata.

Sekretarz kiwnął z aprobatą głową. »

— A no, niby tak. Zna się ludzi, z którymi się pracuje, 
ale jakaś parszywa owca mogła się tu Jednak wkręcić. Obu­
rzam się, Jak słyszę, że robotników tak odpowiedzialnego za­
kładu, ludzi tak niezbędnej pracy, może ktoś posądzić o sa­
botaż, ale skoro fakt jest faktem, to widocznie jesteśmy win­
ni jakiegoś niedopatrzenia.

— Oczywiście, może to być równie partyjny, Jak bezpar­
tyjny, ilu ludzi tylko po to próbowało się wcisnąć w szeregi 
robotnicze, żeby szkodzić!

— Wprawdzie zanim się tu człowieka przyjmie, to go się 
wpierw dobrze wypróbuje, ale choć nie mam na nikogo posą­
dzenia, inaczej na nich teraz patrzę.

— A może ktoś obcy? — wtrącił Gryk. — Przecież ludzie 
mieli przepustki,

— Bo Jednak zbrodnia została popełniona — dodał Man- 
dy 1'pytał dalej — a czy tu nie można dostać się z zewnątrz 
bez przepustki, przez Jakiś parkan albo wprost pod jakimś 
pretekstem przez bramę?

Majster zaprzeczył głową.
(C. d. n.J

Co, gdzie, kiedy
Młodzież szkoły podstawo­

wej nr. 1 w Koszalinie urzą­
dziła wieczór literacki, poświe

eony twórczości Aleksandra 
Puszkina, na kttry zaprosiła 
żołnierzy.

Omówienie poszczególnych 
etapów twórczości wielkiego 
noety, recytacje 1 Inscenizacje 
bajek Puszkina złożyły się na 
ciekawy program wieczoru.

Żołnierze dowiedzieli się, 
laki wpływ wywierał poeta na 
działalność swych przylaclół 
,-ęw ol u c j on is t ów rosy I sk i ćh,
lak serdeczne wieży łączyły 
wieszczów narodów polskiego 
i rosylskiego — Mickiewicza 
i Puszkina.

Wieczór puszkinowski dał
żołnierzom dobrą rozrywkę
kulturalna, toteż niecierpli­
wie czekają na dalsze spotka­
nia z młodzieżą oraz pragną 
nawiązać ze szkoła podstawo­
wą nr. 1 stały kontakt.

J. Hlond
Korespondent „Głosu"


